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Wiekszość fabryk przystąpiła do pracy 
.. -

Tylko w jednej fabryce strejkujący wypędzili kobiety z fabryld. - Pozatym panuje 
w mieście zupełny ·spokój. 

w porównaniu ze środą $YfuacJa 'o się międzyz'wiązkowe zebmnłe dele-I Z napływających wl!adoi.mokl ! ~ STXNOWSI{O ZWIĄlI(ÓW ZA WODO. 
strejkowa zmieniła się na korzyść. Przy gatów fabrycznych. Z nastrojów nalety wlncii nałeży wnosić ł! streJk tam jest WYCH. 
stępowanie do pracy zatacza cor~ to wnosić, ił oświadczą siQ wszyscy za kontyuu~any. N"~ może mieć to Jednak Jak się dowIaduJemy w dniu jutrzej-
szersze kręgi. "W dn dzisiejszym najwlęk podjęciem JJI",aCY.. \1. ~płyWU na ~wfdack zatargu w LodzL szym nastąp( prawdopodobJde podp!sal.. 
sze łódzkie zakłady bawełniane, za wy nie umowy z przemysłowcami przez 
iątkiem tow. akc. Oeyer są prawie cal- .. + ... A ;4ff~~~. związki "Praca" i chrześeijańsld . 
kowicie tub w bardzo znaczne! mierze Decyzła zwiąZku kIru!owego uzale'.i-
11ructJomlone. To samo tycz)' si€" wielkie Jeden tylko, jeden cud, niona zestalaj od uohwal ogólnego zebra 
gO przemysłu wełnianego. ;:,t3;n taki Jest ' nła delegatów które w chwili oddawa .. 
identyczny z pełną llkw1dacją streJkIL l k I h l k· I d' Dla numeru do druku łt!wa Jeszcze. 
CI rObotnicy, którzy nłe powróciU do- _ Z pO Są -sz ac tą-pO S l U! ... ' ZARZĄDZONE ŚRODKI BEZPJEaa.. 
łycbczas do pracy znajdują sle w mnie! ' 'STWA. 
uoścL 

PodJełY pracę: tow. akc. Sche1bter l; Wbrew pneMdywaDfoln, • w ~ 
lJrobman., L l(. Poznański. Włdzewska \ dzIsiejszym mote doj!6 do po'W'atDyc" .. 
manufaktura. Stemert. Rosenblatt, Buh~ l taTg6. pom.łędzy robołDIkamt streJkuJe-

~i~~'~na~:':; j:~!~~1 ~~_~~ ~.: ~ 
radowano nad obecną sytuacją ItreJko- " ~ paDwJ'lr r:apetny .,.. U'apua 

"Q. Należy sJę Jadnak spodzłewać. Iż . \ bezpieczdstwa Da ·wszelld wypedelE DO-

praca zostanie w połudnłe podjęta. , ~ c:r .bIegIej poczyuiły WS'1'AIJde ~ 
We wleUdm wełnł.anym przemyJle \ \ Dla celem a~ do ewea:taal-
~: ~~ ake. WuWsoIm, Barcłtiskl. \. '\ nyelt zajś~. Od gohJny łrzedeJ nad ranem 

Zakłócono tytko częściowo 5\lOk61 w . ~ , pp. k01Dłsan nąduliydd, laspektw R~ 
fabryce tow. akc. Markus' Kobn.. KtUł( " ~ kowsld I aadkomIsuz Jzydorc:z:yk obJd. 
przemocą wYPędzono z przędzab\. znaj~ diaU automoblem. mtasto celem zbadaaia 
młące się tam kobfety. srtuaeJt,. Na nc:zęścte, zarzędzoDe łrodJd 

W godz1uacb połudDknrycll odbyWa J bezpfeeze6stwa okazały słę zbędne .".,. 

"f' ! beo IPO~ lIM!łI'oJu mas m~ 

Rynek dewizowy I r2J.***_ch... _=_",!lDU __ '.' .. e. _ 
w Łodzi. MOWA POINCAREOO. 

PAT. - N.EUV.ERS, 1 list~aa---
Og61ne połołenle na rytla ~ PlzemówiefIllie sa J ~~}'1St~i; OOSlo... 

ku finansowym łącznie ~ i cięcia J>(X!IJDi!ka po1~ycn. Połncare przJl 
pewneml pogłoskami o kro .. : potIlIIJła.ł. że kiledy 1>0 wojnie spuymie-

kach przedsiąbranych W kle- ~~= '!<:e ;~: ~~ 
runku ukonstytuowania ban- . py żadnych korzyści teryt()«"jaPnyoh, do-
ku emisyjnego, wywo.lały I Rys. 'T. lOe~ magaj~ się jedynie zagrabionego jej 
nadal utrzymują minorowy , . .".. •. Pan Kucharsfd 'Wespół t; Witosem kupllil'"e wschodtt1ej mienna. francja, 1XXl:I>isuj~c tra;ktat, u-

t 6 - k d - Małopolsce kilka zakładów przemysłowych. ważatla IYI'Znnawane Jej pr<l!wa za mi-
nas r J na ryn u eWizowym. (Z gazet). nimaLne. Nieba wem uiektórzy S!P!fZV-
Prywatnie żądano za wypła- mietrrency zaczęli się sprz.eci'wjać trak 
lo,. na N_W yo""l .. 41 70'" 000 MŁJ1&i! .1 A4-Y 'MM MS .. +je iiiJji'lli!ilir.< .... _i\I?l!~ tt .. ""~1.. "t "jk ~"C tlI.... • K II, v, - , oa M, 1UU opoZnit jego ratyIi !a'C.w 
płacono 1,850,000. I w5brlek: rogu. rzesza niemieoy",a zaczęta 
Zaofiarowanie walut wyso- l Jg. różki sowietów w stronę Polski. t.czJI'Ć na czas uśpienia C'Z~O~I s~zy· 

h łfneneÓCów. 
fłOCen")'c ogromne. - RYGA., 1 listopada. _ Moskiewskie jako." bez skutku.. ,.htwł .... ~k Prancja - mówi( dallej premier f.r~l1H 

TRANlYT mOlA SOWIETÓW "Izwiest1a" występują z protestem prze- się kroków kategO!'yłl!llych ł alaIIowc:zych cu9kI - czekała cierlPliwie wIęcei. Illiź 
PRZEZ POLSKĘ. ... ~I- -ek-"mu -...sladowaulu pod- dla ustrzei.eDła praw obywałelł t!IOWiec- ~y ~l.fI!I, tea wobec szaa0n~g? t1JPO~U 

.... nD,V.........- t"'-.. .. Nłc.nuec. 1JtllUSZoną byla I \;!zrąc SObl~ 
RYGA, 1 ł~stopada - Według donie- danych sowieckich przez władze po~skie. k!ch I prt.ectrzennta Polski, ze DiM1ISZe- pe~ zastawy, które 2-atrzyma dq 

siania ze ź'ródęt sowi~ich firnla ~J:l<~n Twłet4zą, że poddani ci są Jakoby prze me tych pnw ~~ moee na los tysłę- cn1llł całkowitego dokonania nai!ein:vcł. 
eruhelr tworzy mieszane PQ!sko-<1'OsYlSkle trzymywam w obozach konceatracyjnyeh, ey obywateli poJ~ ko~cych z W«l'łat. Rna-gntemv ia~najs:z;ybciej roz; 
tow~r.zystwo ~ają.ce na celu pirzewóz w najgorszych w&l1Ulkach sanjłarDych, Złe gośc&uioŚCl i protekcji praw.noj sow!eo-stlf.t~Ć sprawę od:szkod{}~ań ""! ca-l: 
7.boza rosyjskIe'go przez BoIISQ(ę oraz ..' klej RosJi mimo, li wrmin do jakiego wol K,?,WlteJ ~god!z.i'e .ze spirzYlI~l1e[zenca~~ 
przez porty Gdlańsk. K!rć[ewliec i Ham- traktowanł ł ~~ Da gnwcę SO'Wlec- • ' • Nre Z'&'oozuny ~Ię Jednak na z.adne zmrlJ'ej 
bW"g.. ką pQd grozą SILefCJ.. no Im było pi)zo:sta~ w RosJi JUŻ uply- srenne nasLveh nal~Żl11o'ści, porzuceuie 

Protesty rządu sowieek1ego pdZOS!tają nął (11).. [lIfaw ~ ZI1'zelCZ1en~e 5i.ę za,gtawów oraz u~ 
NOWY GABINET SASKI. XX ' .,..,,> IIłcel5twiemre Z!lWarrego tra,ktatu.. Nie 

PAT. - DREZNO. l Usto:J.Aa - d I-t B I •• wodno od komisji odszkodowall domagać 
laprzysiężenie nowego prezesa mini- Mor po I yczny w u garJl Teatr Miejski. słę cofni~aia decyz,.U, Jlowzięty'Ch llrzez 
strów nastąpi dziś wiecz()r~1J!' Zaraz po PAT _ SOFJA. 31 patd:ziJerotka. _ ~eą co do wytSokości naszY1Ch naleźuośd 
zaprzysię:ienłtt. prezes mltHStrów Pet- : • . ' Dz~ powtórzenie "Dziadów· Mic- lub przeoią,.~~'Ilti'a S!Pll~tv ic~ w nieskoil-
Ueb ukonstytuie swój gabinet. a jedno- Były minister dr. Mikot'aJ Genao.;ew, w kiewiczą. W czorajsla premiera od- czon>ość. ..NIe px:agmem~ zadnych c~; 
cześnle komisarz rzeszy Heigtze złoży cbwil gdy powracał wczoraj wieczorem b ł" lb .. t t cz:ych POSladilosc'i, SZllimłJemy WOhlOSC 
swój urząd. y a Się z o rzymtm a~ ys yczny~ su .. cuclzydt TIMOOOW 11 chcemy zachować· 

PARYZ-LONDYN 3:1. 
PAT. - PARY!, 1 listopada - Pol­

raD,jo. Za wody pr.!.lti1 nożruej między re­
prezentacyjlną drużyną Pa!fYźa i repre 
te.Lttacyjną ctruż';1lą Loodynu zakończy 
b się zwycięstwem dJJJlżyny ,i?a,ryia W 
.l§ioSWlb: J.;,J.. 

do domu zo~ prz~z $znalftego spraw- kcesem przy szczelme wypełntonej z.. wszY5taclemi SJ)'11zYlmierzcńcami sto-
cę zatn01'dowany. Towarzyszący miJnń,.. sali. • S'lmkł ~zYtiazłl1~ i peme za~fanla.. Z 

. b . !~-- ł B t~·, Jutro popołudnill dIw. Młomlety ł-,l(omc.anu pragniemy podjąCla StOSltlU-stroW'l • muli1'o>""';1 poe nom-ocny w erł1me • ,l.- • "~..:I , ........ l. d .. , .. '" . po cenach zniżonych DZ1ady· wie- 'e.";W ~3,5.l,:,~Z.r..1!VlI, plrze eWlszYSl!l\le:m 1t,~ 
i KOllshmtynOpolu. Geszof został C1.ętko I· - T kt· " ~H. t dn..lk ~st1ll1f'\b <Ua nas tra'kt.at p:rZY:PlecZ~~ 

~ ślecht czorem" en, orego,,~ IM wa- towanv ,k~ą nuz'Y'ch polegilYlCib.. Trąk 
ranny. Zanąd%OllO ener :eme wo lrzy!k L. Anclrejewa. tat ten to rzeoz ś.więt~ któ~l naruszyć 
~ ~ ~m. I2ft\wq: ~dta.. nie tDDZ:\\OOIiw~_ .... ,- ,,'-' --



Kapitalistom francuskim Dokąd p6jśt? 

darowano 

~exPRESS ~eCZOR~ 

" Potętny dra· 
mat współczo-
sny w 7 akt. 

='='====== UDZIAL BIORĄ: ======= 

t yljon marek Dziś! P:~.ilEG':t:;:~~'M:iu:1.~~:~~Z:iIE'::"RI!~i'::~J 
Orkiestra symfonl CZDa I Orkiestra symfoniczna Dziś! 

a na dodatek chcą oni __ iII Emi!I!IlIIi!BI!Il!'.Z&a 85il11.'m1Jm:niml,'iZii.l' ~1!Im.:II1J:B1IIiiII .. ___ _ 

jeszcze Jak odróżn-ć podrabiane banknoty 
wywłaszczyć polskich 

akcjonarjuszy. 
dolarowe od pra dziwych? 

Dolary stanowią v.- obecnych cza- nieśli na banknoty, przerabiając licz­
sach przedmiot ogólnego zaintereso- by i słowa z taką dokładnością, że 

Dr. Heinze 

Dziś, dnia 2 listopada sły~n~ w wania, a jednak mało kto zastanawia często nawet eksperci nie są w sta­
Polsce zakłady przen:-ysłu włoki en- się nad tern, czyje to właściwie wi- nie doparzyć się fałszerstwa, naraża-
niczego '! ~yra~dowle przechodzą zerunki znajdują się na tak wysoko- jąc się przez to na niepowetowane USTĄPIENIE ,HEIN:ZEOO. 
z pod opIekI panstwowego zarząd- wartościowych banknlJtach dolaro- straty. ~AT. - ~IEDeI!. 1 listopada _ .. ~. 
cy przymusowego w. r~ce ~~ego wych. Istnieje jednak bardzo prosty spo- Prele Presse ~onosl z. Drezna: KOt~1J­
zarządu, w którY!D ~I~kszosc po- Otóż na banknotach . jednodolaro- sób odróżniania dolarów prawdzi- !b~ r~k~m~~~~~:[Je~~~~I:z~~lIn~ 
si.ada grupa kapdabstow francus- wych -Jerzy Waszyngton, na dwu- wych, od podrobionych, należy tyI- swem ustąpienil\l. Uważa on, że wypel 
tuch. dolarowych - Tomasz Jefferson, na ko zwracać uwagę na portrety pre- nił swe .zad~nie. Sytua-cja jest tego ro-

Po rozbrojeniu okupantów w r. pieciodolarowych Abraham Lincoln, zydentów umieszczonych na każdym d~aju, ze n?wo-o!:>:rany. Pt~zyde'I1t l!1i-
t 918 fabryk~ przejął od Niemców na dziesięciodolarowych A n d r e w banknocie. ~~~~~:w~~}~e~nni~ew~fzdr ~~z~ ob:ć 
rząd polski i wyznaczył do pro- Jackson, na dwudziestu dolarówkach Oto np. w pierwszorzędnych ho- rzysta w daiszym ciągu ~ ~~lej epe!~ 
wadzenia jej interesów przymuso- Grover Cleveland, na 50 dolarów- telu paryskim gość zapłacił rachunek ze swych pe~nomoonictw. 
wego zarządc~. W chwili przeję- kach Ulysses Grant, na 100 dolaro- banknotem 100 dolarowym. Banknot TAJNY PLEBISCYT SEPARATY. 
cia fabryka przedstawiała obraz 0- wych banknotach - Benjamin Pran- zdawał się być w zupełnym porząd- STÓW. 
płakany. Prawie w~zystkie' bu- klin. ku - tylko zamiast portretu Pran- PAT. _ CROf'f'OLD, 31 pa:Mziernł. 
dynki były spal?ne jeszcze 'Y r. W Polsce, jak wogóle w Europie klina, miał portret Jacksona. Właści- ka - Wedtug doItiesień pracy separa. 
1915 przez cofających się ROSJan. próby podrabiania banknotów Sta- ciel owego banknotu natychmiast tyści upoważnili unędlndk6w do sporzą. 

'Pracowała tyl_ko b. n.iezn. aczna nów ZJ" ednoczonych okazały się chy- przytr~ymano i oddano w ręce po- dzenia dnia 5 listopada tajnego pJeblscy-
t t-P ł kil tu. w kt6rym ludność ma się wypowie-.część ~arsz a ow.. • o o~ente - bionemi. Zbytnia subtelność w wy- licji. Okazało się, że jest to czło- dzieć za lub przeciw nowemu rządowl 

ku tySI~Cy robotnIkoVI. !y~ardow- konaniu i odbijanie na specjalnym wiek międzynarodowej bandy fałsze-
skich było ogromnie clC~zkle. Pu- papierze, utrudniąją fałszerzom pra- rzy. PRZED R~\~A~~~ SEJMU 
szczeni e VI ruch. fa~rykł słało się cę. Ale czeków sfałszowanych ku!- Kto więc chce un!k~ąć ew~ntual- PAT. _ DREZNO. lli~topada -Oodz 
zadaniem niez!"l.emle aktualne!". suje moc, dzięki specjalnej me.todzl.e nego oszus~wa,. P?Wmle~ sobte ~o. 23. Dziś wieczorem miało sie odbyć za. 
Rząd tedy udzlehł subsydjów pl~- zmywania oryginalnej kwoty, 1 Wp1- brze zapam1ętac wtzerunkt wszystktch przysiętenIe nowego prezesa mbtłstrów 
ni~żnych na wst~pne inwestycje sywania lub wydrukowania większej. siedmiu byłych prezydentów Stanów oraz powołanie nowych członków gabl-
i rozpoczęcie pracy. Na owe cza- Metodę z czeków specjaliści prze- Zjednoczonych, które podaiemy. netu saskiego. tymczasem w ostatniej 
sy suma 46 mi1jonów jaką otrzy- cbwiIJ. nastąpiła zupełna zmiana sytuacji 
mał Z kasy państwowej VI latach .1 albowiem niemiecka partIa ludowa przed 

d S~tMm rozpoczęciem posiedzenia selmu 
tl918-t919 prlymusowy zarzą ca, - - d N- h wego zażądała kategorycznie od socjali 
znaczyła bardzo wiele. Nowe plenu,\ ze w iemczec. stów odroczenia za~rzysiężenJa prezesa 

Kiedy poczęto fabrykę odbudo- mln1strów. a ponadto utworzenia. rządu 
brować grupa kapitalistów tran- t. I ss 4.20 Mark Gołd -l DoDu _ J,-oaUcyjnego z udziałem niemieckiej par 
\ .... .1 • ' • b· tii ludowej. W obecneJ chwili odbvwaią 
tusklch wykupIła za ezcen zn~cz- ( 1923 s~ ... Jeszcze narady poszczególnych frak-
ną cz~ść akcji od poprzednich D ~ .... "" R -ch cR seJmu saskiego. W m1e§cle oblega 
właścicieli p. p. Hlellego ł Dietri- Z: Scba1zanweifung des eut",uen el S pogłOska. że frakcja socjał-demokraty .. 
~ha. W szystkich akcji było 36,000 '] 4 Ma I Gołd _ Bucbftabe J czna odrzucI żądania niemieckiej partB 
sztuk o nominalnej wartości 250 -,l .20 ' r ł v'. l 119 716 ludowej. wobec czego niemiecka partIa 
rubli każda. FrancuzI zdołali sku- _ ~,~. - t Dol1ar olU: !~l~a zażąda rozw1ązanła sejmu sas. 

k lo 12 000 " ........... 001 ..... __ t4~ftII!:i'c;l\.lI..LlIaIU1lO I': ... IS ..... 

pić w swem ręku o OJ . ~.; Der1rel!tlwtclletlr~lIIIQ_ ROZRUCHY W DREZNIE. 
~ztuk. Vier Mark 20 Pf. Gołd gleich Bin Dollar 

•• PAT. - DREZNO. llfsto"ada - D~ Po dokonaniu tej tranzanke,1 WbhltelMmAIIY~~_lOi"Se~t::=t9~5Io11aber- u-<ćdlca Reitnswehrv orrlosU rnaste'Oui0,cy 
Wystąpili jeszcze na wiosnę 1920 ta ~~~8ed!ngun::,~!g~~~_Allfglłda,,"_a.. -komunikat: Pa-troI od'Olrowadzaia.cv kil 
roku do ministerjum przemysłu i ~ ..sdlafdlaIAIC8Yerraltml. ku Mlesztantów do więzienia został za-
handlu, z~ czasów urzędo~ania p. . ~~7t6 oC4.~~~~~ ~ , ~~k~~~~~;j~Śo~~~ ~:a~~~: 
Olszewskiego o wycofanIe przy· ~ dzial wojskowy prrzyczrean "'I"zyszl(1 d'o 
musowego zarządu państwowego j staTCia. Oddział w.oi~kowy dał salwę do 
Z fabryki i oddanie jej akcjonar- tJttm!1~ ra,niac 15 osób.. Wnocy tłum o-
juszom. Ponieważ )?rowadzed!lle ____ "" . _,.~_,,-._ . _ ',,, ,,,...... _ .... "'.~ .... _ ..... "'''''i,...,.....RW. strzdlwą;,\}<>szaIX-ReIChswp.hry. 
fabryki wymagało wowczas u-. . . ., ka h. .. • 
. h ·łków ze strony rządu do mmisterstwa przęmysłu 1 handlu ° od-I 'Wych 4 mllJOn6w dolarow, kapitaliścl franll'UD c me moze by~ uJ8vańoaa. NoW! 
zyc t WYS!nister Olszewski zasad- danie im fabryki i O\!łateame, po pery- I cuscy wpłacUi do skarbu aa podstaWie właściciele fabryki chcą DieobeC!lych 
p~ze O ~~dził się na jej oddanie pdjacb, jakie pt'oYi.uhil osobiście ówczes pertraktacji z p. Kucharskim zaledWie 22 wsp6Iuikl6w delikatnie wydziedziczyć. Za 
n:czo ~stawił jako warunek -' Dy minister p!"Zemysłu i handlu, p. Kuchar ttdl!&rdy. vczyniło to tylko 2,2 proc. (Ul) mierza!ą bowiem wypuścić nową emisję 
::rof wszystkich subsydJów. jakie 8kj, dosZło do ~o'Ztl!D.ienia. Ja!io ek~- ualeŻDej wmy. akcji. Nie~kupioDe akcje tei emisji przej 
fabryka otrzymała od rządu. ~y- waleGlt za wyłcro~~ przez I"~~d. pols~ w Od dłuższego czasu pod rządami p. dę oezywiŚC~ Da rzecz zarzędu. 
nosiły one razem, Jak ~spomlna- 1919. r.oku ~~ mi1JO!l6w, łłi!i:CjODarJusze nill1. Ku~harskiego cala prasa rządowa "Kurjer Poranny" pisząc o tej sprawje 
nśmy, około 46 mtlionow marek. WPłaCi~ 22 ~J8rdy ~rek (I). prowadZi dz5ś nafostrzejszą walkę z prze- nawołuje do ratowania majątku wydzie­
Francuzi na warunek ten nie zgo- P0110~!?,Y obydWie te sumy! a ~rze- mysłowCilmi łódzkjemi, twierdząc iż kre- dziczanych akcjonarjuszy względnie ° spa 
dzili się, wobec czego przymuso- konamy SIę, jak ~olosalne 5t~ty pomosło dyt dyskontowy w PKKP. Jest rabunkiem dek dla skarbu państwa. Z punktu widze­
wy zarządca w dalszym ciągu za- państwo przy te) sposobnosCi. Wedł,:g sbrbu. Dia prawnego rzecz n~ da się łatwo prze 
kłady prowadził. • przed~tnego kursu ~olara z 1:19 r. 46 ml- A podarować zapomogi Da odbudowę' prowadzić, ale w każdym razie m:D. skar 

• Rozpoczął się wzajemny ,anta.gon,zm. j"I!6w mat2k od~~d3ło wowczas ,,:ar- kaptallstom francuskim wolno? bu nie powi1mo udzieU~ zezwolenia na D(J 

Akcjonariusze posiadali nomimaJnie włas- toScł około 4 m:llOnow d()lar6w. Zam.isst •• . "Ił emisję, krzywdzącą polskich akcjoDa. 
ny zarząd, który by! ignorowany zupełnie wpłacić tedy w sierpniu roku bteżą,cego ,o- • Jest, Jeszcz~ jedna !zkocUiwa strona w rIuszy Da rzecz fraDcuz6w, którym do. 
przez zarządcę przymusowego. koło 1 b-yljoDa marek polsk:ch, f?wrul!ą- tel ~łeJ s~rawle. Oto blisko.połowa WSZ'jPraWdY darowano niejako poteiny tvrar~ 

T-1 •• tan t al do .:"rp..J_ r b t"'Vch si4l! po przeliczeniu wedlug Slerptllo· stklch akCJI, a w ka!dym raZle Przeszło 12 d6-
tUl.l S rzeczy rw ....... ll'IA • • -I 'C •••• ł R ,. L__ h ""Ho 

F k łDn;W· ftftI'I·o...-~ wedń kursu dolara (245 tymęcy) sumle o- tYSIęcy. zagInę o W CSJj i w o~yc wa rancuzi w tym 10 U wys""tl'" r-~'"'" e" 

I 



r:::m- r t 
.. ~XPRE~S WIECZORNY" Str, ! 

Z teki - kary~(2itu~Arhlra Szyka. 

Strejk ' włókienniczy , w Łodzi.. 

Ci, którzy strejkuj ą .• ~ 

, Ci, u których strejkują ... 

'Zgrzyty. ' . 

Dzień Zaduszny. 
(Z Berangera) 

, ,',Czy słyszy.cie ~ wy te dzwony, Niech źli idą do złych du~hów, 
,f(tóre groml~ nas za grzech, Lecz niech brzmi aniołów chór 

-- - Ze Sl'6d nas nie smętne tony, Dla ochoczych dobrych druhów, 
Lec): wesoły dtwlęczny śmiech? Dla uroczych tkliwych cór! 
- Płaczcie - mówi ksiądz zlo,rszony Wejdźcie, drodzy; w kraj wyśniony, 
- Dusze Jch się męczą tam. Swięty Piotrze, nie staw tam ... 
{)zieli uUHlrlych, huczą dzwony" Dzień Zaduszny, biją dzwony, 

Wieczny pOkÓj wamJ Wieczny pOkój wam! 

'Miech umarłych fałsz czci sobie 
Łzami, rozdzieraniem szat, 
Ja Da molcb złote grobie ' 
Najwspanłalszy ty,wy kwiat. 
I zanucę śpIew natc'mlony 
II'Ym, co są u. nIeba bram ... 
$""włęto zmarłych bIJą dzwony, 
, WIeczny pokóJ wam! 

Mająz nieboszczycy młll 
Dziś nam z ' ucz wyciskać łzy? 
Oni z nieszczęść swy(h szydzili, 
Będzlem z nędzy drwić i my. 
Toć dzban jeszcze napełniony, 
lśnią jak .słońce oczkl dam •• 
Swlęto zmarłych biją dzwollJ, 

WIeczny pokój wam! 

Nie 

Nie chciałbym, by w czas rozstania 
, Nad mym grobem krakał jęk; 

Niech mnłe nie zegnają łkania. 
Lecz wesołej pieśni dźwięk~ 
Precz. mi z płaczem dzieci tony, 

, Umrzeć Chcę śród śmiechu gam ... 
Swlęto zmarłych biją dzwony, ' 

Wieczny pokój wamI 

na marginesie dnia. 

Sat. 

pozwólmy jeść rodzinom robotniczym 
obierzyn z kartofli. 

,'Ty'fus W mieście! 

A "Express~' radził: nie mBanow~ć ' p. Zalewskiego ••• 

Nie dał Zalewski dzieci magnifice" 
za co płacą: Pte~ydent-,i ·d\Yiil jego ~,wlceu. 

--o-

Ile najwyżsi dygnitarze magistraccy stracili 
na , dzieciach~ k_t,óry~h nie , mają. 

Dla jednych, komedja, dla inny.:h dramat. 

Z dniem 1 listopada stanowisko i dzieci. , , 
dyrektora zarządu miejskiego objął Nieszczęście chciało. iż p. Zalew­
p. Zalewski i z tym oto dniem prze- ski n~e ma dzieci, a więc nie otrzy­
stał de nomine pełnić te ' obowiązki muje odpowiedniego dodatku, który 
p. Pilcer. przysługiwał p. PilcerowI -, w ten 
Zdawaćby się mogło, że nomina~ sposób płaca jego jest niższą lecz 

cia ta nie będzie miała ' wpływu na co gorsza w tym też stosunku obni­
"to co najważniejsze" t. j. i-cnsje żyły się płace członków magistratu. 
członków magistratu~ Tak więc, gdyby dyreldorem za-

Tak jednak nie jest, na nie szczę- rządu miejskiego był p. Piłcer, kb­
ście pp. prezydentów i ławn'ików, bo rego ' płaca wynosiłaby obecnie 68 i 
oto według przepisów uposażenio- póŁ miljona, prezydent Cynarski o­
wych pensje członków magistratu trzymałby 89 miljonów, wice-prezy­
regulowane są na podstawie płacy denci po 82 miljony i ławnicy po 79 
dyrektora zarządu miejskiego, przy- miljonów, obecnie zaś prezydent 0-

czem prezydent otrzymuje, ma pen- trzyma 77,800 tys., wice-prezydenci 
sje o 25 proc., wice-prezydenci o po 71 ,600 tys. i ławnicy po 68,500 
15 proc. a ławnicy Q 10 proc. wyż- tys., gdyż pensja p. Zalewskiego 
szą od pensji dyrektora zarządu miej- wynosi 59 miljonów. 
skiego. A : "Express K przestrzegał 

Jak wiadomo do pensji urzędni- mianowaniem p. Zalewskiego 
ków komunalnych. podobnież , jak i. stanowisko... Trzeba było 

orzed 
l1a to 
posłu-

urzędników państwov.rych dochodzą chać dobrej rady ... 
dodatki . zw. rodzinne na żone Oriente, 

, Obrazki ł6dzkie. 
-o--

• • 
czarneJ'~. 

~' 
"Pół 

Rozpoczął się jut .!ezon kawiarniany·. mi, kowe rkotami, ladnsbp.rgowskim, tyrar, 
Kawiarnie zatłoczone, przepełnione... dowskim etc. etc. 

Ludzie pchają się w przejściach... Kelne- A miast dawnego: 
rzy uwijają się między stolikami zadysza- - Słutę panu?. 
ni, wywijając serwetkami, ręcznikami... Sły.chać , wokół: 

- Służę panu?.. - Panie, ja panu radzę kup pan ten 
- ' Pół czarńej... czarny w' białe paski, bo jutro z pewnoś. 
- A dla pana?.. cią podroteje ... 
- Pół czarnej... - - - - - -
- A dla pana?... Ale ni'e wszyscy piją tylko czarną ka· 
- Pół czarnej... , wę ... 
• pół czarnej" jest obecnie modnem i Czarną kawę (a właściwie: pół czarnej) 

wygodnem przyzwyczajeniem gości ka- P!ją przeważnie i głównie: starzy, przed­
wiarnianycb. Trunno! Wszystko inne 0- wojenni jeszcze bywalcy kawiarniani, któ­
kropnie drogie, a ciastka w zmniejszaniu rzy mają jakiś nieprzezwycięż ony senty­
swej objętości dązą w szybkim tempie do ment do tradycji, kupcy, którzy z braku 
zera. czę.su i wieczornego pośpiechu nie zdążą 

Kelnerzy - niezadowoleni, ztymają nie więcej skonsumować, wreszcie urzęd· 
się na tych gości, którzy tak pesymistycz- nic, inteligenci, liferaci , dziennikarze 
nie patrzą . na życie i widzą wszystko \V krórzy piją "czarną" nie tyle dla symbo· 
czarnych kolorach, ale obowiązek - obo- licznego ujęcia sweg..o życia, ile dla braku 
wiązkiem... got6wki... 

Ledwo jaki ,gość zdąży si~ usadowić na Inne "potrawy", jak naprzykład: biała 
wypłowiałej kanapce, albo mocno pod- 'kawa, ciastka z k,remem, z rodzynkami, 1-

tyfus w mleścłe... Kto miał możność zwiedzenia dzlel- niszczonem krześle, a już wykwita przed cukrem, czekoladą są popierane głównie 
Oroźne, przejmujące zimnym dreśz- nte robotnlciych i pobłełnego choćby nim, jak z, pod ziemi kelner ze ścierką ,przez. młodzi.et p, łci obojO"a.,. 

",ezem słowa... Sroga śmierć zagarniaĆ zapoznania się z życiem rodzin prole- d h t + ' C tk b ł k '? 1 ' . d ł po pac ą, ze swym s ereo.ypowem:, - ' las am!, la ą awą, czeko adą, ka, 
poczyna kościstemi kisciaml obfity tarjackich. tego z pewnoscią u erzy a _ Służ" panu?. kaem raczą się więc obficie: buchalterzy, 
plon... nędza jaka tam obecnie panuje... ' .. , ki' 

d ł l l ' Ot 'dl - Pół czarnej' poproszIl...!n asenc, bluraliści-stki, stenotypiści-stkl 
EpldenJja wybuchła w z e n each, o .• "ek~pedytorzy, a wreszcie: uczniowie j 

.tamłeszkiwanych przez rodziny robot.:. A głód - jest młodszym bra~em A czarna kawa - to czarna T?tama , w pensjonarki. 
nicze I poczyna zwołna rozlewać się i epidemjj... budżecie właścicieli restaura'cji, to - czar- Bo wiadomo przecieź; 
przeć ku centrum miasta... Zywią się więc teraz głównie oble- na przyszłość, jaka czyha w perspektywie Młodiieź nie lubi pesymistycznie Lij, 

Przed ŁOdzią stanęło groźne widmó rzynami z kartofli, które się skupuje czasu na Lch przezsiębiorstwa. ć " 
Id '1 kt' '" d I i tk' t . h lbo rywatnych ... I być mO, że (kto, to wie?), że naJ'- mowa źycla! oie chce je widzieć jedy, ep emJ, ora mOLe z z es ą owac w re~ auraCjac ,a w p nie w czarnych 'barwach... ' 

tudność... mieszkaniach_o czarniejsze sny, jakie śnią właściciele, G ' t t k' l ~' I 
Przedsi"'wzi"'to przeto o energiczną Jest to obecnie chleb powszedni łódzkich kawiarni są takie... rają u a 'ze wzg ęuy mne. a e o 

... ... o tym - IlPs.tępnym razem. Ye~. walkę przeciwko nIebezpIeczeństwom a strejkujących rzesz.,. _ _ _ _ _ _ _ 
' główne nici całej akcji spoczywają w Gotuje się je w wodzie z splą, przy- ,,* * ... , 
rI'>I<3.ch wybitnych lekatz'\ którzy wzi&>- sypuj'e się nieco mąl<ą I spożywa się ... Lej e się czarna Jrawa, lej e się stm- ' p S ' W Ob ' k h ł' '-I . 11· d' 

... J'" mieniami morzami zatapia w swych od- • ~ ," ,raz ,ac , OCIZK1~, z ma 
H się do pracy z całą energją... tę trucizn~ na, śniadanie, .obiad i ko- mętach Ibkal kawi~rniany, wraz ze stoli-o 3~ p~ź?Zlern~k~ W feIJ~t?n<~e, pO:3Wlęconym 

.. - Przeprowadzono nawet w dzlennl- lację... karni, krzesełkami, wieszakami, , kanapka- ł~d~kl~J »złoteJ , n;łodzlezy , była mowa o 
kach agitację, mającą na celu spopula- I tak dzień w dzień... mi. _ Wszystko po n'a s' t mejalom mł09zl~nc.u Je.rzY,m L 
ryzowanIe środków ochronnych prze- ' Czyżby nie należało więc wobec cza~'nym cZaJny~l pOlo~~i~. lę w ym Z powod~ meuJaw~}e!1la pr7.CZ <ltl!ora 
clwko durowi brzusznemu. tego dołączyć do tych przyliaźaii: "Nie' , . , cc1łego nazwIska, wynłKry z te9'O rożne 

Zdawałoby się więc, ~e walka z e- pij wody surowej!" "Nie jedz nieobra- A 'potem, g~y czarne w~dy opadają, nieprzyjemne qui-pro-quo dla osÓb, któ-
~łdemją została ujęta wszechstronnie ... nyeh owoców!", .Nie pij nieprzegoto- to z ,Ich ot.chłam wyl1~rza się lokal ka- r ych nazw)ska zaczynały się temi same. 

Ale niestety nie uwzględniono jed- wanego mleka!" - jeszcze tego jed- warni, ale Jakże zmIenIOny!.. mi literami. 
hego ~zynnlka, który w niemałym sto- nego: "Dbajcie o rodziny robotnicze!.. Niema orkiestry, niema ciastek, niema l \-Vobec tego należy zaznaczyć , iź ów 
pniu przyczynia się do rozprzestrze- Urządźcie dla nich tanie kuchnie! .. TY-l kelnerów, niema serwetek, są natomiast młodzieniec nazywa się Jerzy Łazarkiewicz 
niania tej straszliwej epidemjl. fus w mieście!" All. półki z bostonami, welurami. madep91ama- i iest stałym mieszkaflcem Czestochowy. 



:str. 4 .. __________ -------- "eXPRESS WIECZOR~NY~· ____________ -------------------

Dziśl ODEON I Dziś I 
Wielki cykl obrazów p. t. 

"GRA ZE ŚMIERCIĄ". 
I-sza serja p. t. 

Skok W przepaść 
Dramat awanturniczo-sensacyjny w 6-ciu 
aktach w wykonaniu najwybitniejszych 

amerykańskich artystów. 

Wytwórni Pathe-Los Angelos. 
Pocz. przedstawień o g. 5-e). 

Dzlśl LCASI ol Dzlil 

OSTATni 
ROMArtS DOrtJUArtA 
sześć aktów z tycia trzech kobiet. 

W rolach: Marji, Marjanny ł Martquity 
trzy pIękności: 

Anita Berber, Lya de PulU 
==== I Olga d'Org. ==== 

Początek o g. 5-ej po południu. 

a marginesie ' f 1<- iarzy. 
. . " / ko'nfere' nCJ·act..~-"z-· pr.:ze·~st· aWl··cl·e-1 cych, się ,związko'w, szły-'··--·--"P - ake" Trwająca jeszcze O~ ·-akCfa sŁrejkowa ~a l" VI 

w przemyśle włókienniczym obfito- laml rząd~ deleg~cl zwią~ku kl~so- str~J~\OweJ wspólnie pod sztandarem 
wała w zna~Jenne momenty, ·będące :v~go wyKazywa~1 tendencJe, ko~pro- zWIązku kl~so~ego._ . 
charakterysty~z~ym p~zyczynkiem do' misowe, . z, tą J.:?n~~ chwilą, . gd~ . Ta porazka 1 fa.~aI~e, .~s~~tkl .. dwu­
obecnej sytuacji ruchu zawodowego zapoznah SIę z opmJą mas, stanęlt ltcowych metod u]awmły SIę )eszcze 
nietylko w Łodzi" ale i w całymi na stanawisk~, zdecydowanie strei~o- bardziej ·jaskr~wie w eksces,ach, zwró. 
kraju. .. ' wym. .. .... c~nlc~ przec,lwko po~łowt Haraszo-

Ujawniła ·ona niezbicie gwałtowne Inną py:ła , roe~~?a . . ~lerowmkow WI I klerowmctwu zWiązku Praca. 
przesunięcie się ruchu zawodowego ~w. Praca I chr~escI)ansklego ~prz~- Masy robotnicze przejrzały dwuli. 
na lewo i niemoc prawo - centro- ltcyto~a~ Sl~ .one w. radJ:"kahzml.e cowe i demagogiczne metQdy swych 
wych przywódców· mas robotniczych wy~t~plen I akce~t0wanIU m~ustęplt- przywódców z pod znaku' N. P. R. 
w utrzymaniu ich pod swojemi wpły WOSCI -. .z tą J.ednak chWilą, gd~ i Ch. D., którzy nie . licząc się z in­
wami. · spostrzegli, :ze zwtąz~k klasowy stOI teresami mas, a jedynie dla celów 

Masy robotnicze zradykalizowały na stanowl~k~ streJko:vym. rozpo- własnej polityki, decydują bądź pnr 
się i nie wierzą swym prawym i częły one. akCję a~tystrelkow~... klamowanie, bądi kontynuowanie 
centrowym przywódcom, k t ó r y c h Robotmc{', pos.zh poprz~z .lch gło- strejku~ . 
dwulicową i ~ałszyw~ gr~ w stosu~- wy ... UtracIłt. O~I całko~lty . wpływ Tego rodzaju traktowanie intere. 
k~ ~o robotmków u)awniło ~ałkowl- na !11asy, ktore oburze~le tego ro- sów robotniczych l! tylko przez pry_ 
Cle tch p~stępowanie w czasIe obec- dzaJ~ .. gwałtowną z?11a~ą. frontu, zmat partyjno-osobistych interesów 
nego strejku. zwroclh wroĘ~ przecIwko nIm .. :. musi się srodze zemścić _ tem bar-

Akcja str~jkowa była pro:v-adzo- .1 oto !ll0ghsmy zao?serwowac zJa- dziej, że masy przejrzałYr że nie idą 
na. w ~sa~zle przez wszys~kle trzy ~lsko, mebywale dotychczas w dZI~- na lep kłamliwych frazesów i prze. 
ZWląZ~1 sohdarme. . . ~ach ruchu z~'Y0dowe.go w Łodz~ stały wierzyć demagogicznym ha.-

fELJETON. Istmały 'coprawda pewn~ rozdzwlę- ~e przed~~a~lc.lele zWiązków .,P~aca słom swych centro-prawych przy-

MOJ-e feIJ-eło'ny. ki co do charakteru stre)ku, które- l chr~~ścllą.nskl~go występowah na wódców... .- '. 
mu zw. Praca starał się ' nadawać zebranIU w zWIązku klasowym prze- Ot . lk' . t kto"re 

. . . k . k ł . r ądom o wIe te zwyClęS wo. J _n~ Ś B' kt~-· . pewien ton pohtyc~ny ~ 'pr~eclw o CIW o w asnym .za z. b . ł prz"niósł obecny streik .. . 
. aJ.f\.a pann~ .asla. Ulej ~e znam.,,-: czemu zastrzegał. SIę. ZWiązek cha- Wytw~rzyła SIE~ .• me. ywa a w swo-" . _ _ .' J 

chwIla zapomnre,nna Się (bez dWUZlllaczru d' b któ neutralnym I im rodzajU sytuacJa. ze masy robot- S, TuJewlcz.. 'ków, proszę bardzo!) O11'Zekla podobno ecnt. a wo ~~ , rego, . ~.. 
a PTQIPOS moich feJljetoOOw re kiedyś pozostawał zwlątek klasowy. mcze z trzech ~.zaJemme zwalczalą-
musia'łem być świetnym iieIljetontstą. co _m:lllIDliii1i3l-!ii1-m--_---_________ _ 
z.nowu nie należy roz-uani"eć zbyt ZllóśIi­
wie w tym soosie, że teraz testem zlym 
feijetonistą, a.le Z'lliaczy to piOprosm, że 
kiedyś byłem śwIetnym ieJJetonistą­
nic więcej. 

Tak, parmo Basiu! 
Kiledyś pisałem zW}:dnte InaczeJ. 
BY'ły irme czasy, iln'D:i ludz.le t pisało 

się nie tak ja.k dzisia~. 
Na dowód powytsrrego J)lrzytoiC'zę ,k~ 

k'a moich ful)etooow, pisamJych w róż­
nyCh olroliczlI1ościach. 100 różnym papie­
-me, w różnyclI lOkalach, kiedy o dru'ko­
~;allliu maJl'zyć nie mOŻlIla byto, d!la1ego, 
te to byto jeSlZCZIe przed GutenbergIjem. - - - -

Migawki sądowe. 

Ciężki rok 
Panowie złodzieje oi"e ·mogą 
narzekać na ~łe czasy. 
W~OnDoe LewandowskIeJ; Pl"ZY u8.c}' 

Ki:IińSkiego tlll". 119 slkradzJono Sft'k1r~yp. 
Lato było znośne. 1:6w. MróZ; ~czypie VI nos. i w . uszy, ce, WaJl'tości 40 mi1joI1Ów nlk. 
Bzy pachni'a'ły za płotami, słońce u- Głód dokucza. Z J~~~ d 1 9 

Źl I ba n.unu 2 piętra omu M. Q. p~y śmiechało się na ąlicach, ptactwo świe- e-l ulicy KiHńs!kiego sklradZliooo· pościel wa..r 
gotało, na podwórkach grały katarynki i Eh, An.lku, AntKu1-. Lepiej było na tl:ści 50 milJonów tnk. ' . - , 
na rogach ulic sprzedawano wonne gwoź- świat nie, przychodzfć, lepiej CI było . w 
dziki i puszyste orchideje. , ple.rwszym rdku . iycia na ' ~ok~usz w szpi- - Jechil - Letzx>;f ' skIradi Rajzie ().. 

Wstawało się o szóstej rano. O si6d- talu nóżęta. wyciągf.tą.ć~ antżeh w dwudzle- renbuch. Zachodnia 30, rróZlne :k!l'ejnety ł 
mej otwierano parki i wszystkie ławki by- stym trzecim.· roku istnienia na tym Cllch- giQtóWkę na og6brra; sl.1lllle. 70· mrIJooow 
ły puste. .: . nący~ globie zostać szopenfeldziarzcm w merek . . . . .. 

Siadał sobie gdzieś w kącie, wyjmo- ŁodzII:. .. - Poorlęrdzy sta~ Łowicz _ ~ 
JA ~\AM sreSC LAT (MÓj PIER- wał z torby resztki chleba z. dnia' wcio- KSiężycową nocą schwytah go na . Ja~ s~radz-ionlO HeLe'n,ie Jezie.rskiei, .Sz.G«:lotna 

WSZY PELjETON). rajszego i spożywał smaczne śniadanie. kimś stryc,hu: Zypych~ł worek <;ud~emt 13 r6ime. rzeczy wartości 3Q miljólfÓ\V 
Można było nawet się przespać, nikt .nie kalesonaml., l koszulamI. . Z . po~ pozba- meTek. 

Mam~ i ,ta~ dIa:.łą ~b1e buzf, 00 myś- przeszkadzał, wokÓł panowała niczein nie- wionej. gUZików marynarki . wl~nlało koś- _ Z m5eszkan,l'a Praidli Turko pm~ 
tą, że ~ZQd!zU' me widzl. • zmącona cisza, jak w pierwszorzędnym ciste ~i~ło An.~ka.. . . u:l W'Ólcz'ańskiej 159 skradziono za ~ 

• ~dz:ił każą SlPać, ż.eby &łd~ n;ic tnie pokoiku hotelowym. Zbllt g? kilami, Z~ymyslah. .. 'p'1{)cą POdTobi'Ofl1eR"O klucza garderobo 
wulzlalio. A pooo BOZLa1 dał dzldzl ooz- Budził si~ zwykle koło ' południa. . . . Ą s~dZ1a dodał mu leszcze 3 mieSiące na SUI111ę 38 milionów mk. 
1m? -. . Słońce było jut wysoko na~ głowami, wlęziema. . . • . _ Z flabryki Bci GoJa, Tlrz..y U1Ticy Le-

Dzidzi ,me W'Q,m. s!łndhać, Jak ta~ zaludniał się powoli park cały 1 upał da- Nazywał S1ę Józef Wron ski. Juris. sz:no rur. 8, s/krradzioo-O l00 ,~W'k kam-
czyta .hał.i!kff. mamusi! doa, a poro Bozia· wał sil' we znaki. . . ..~, . 1000000 000 -..II. 
d l dz d k ?... ga1"IlfU, waruuscI . . . . . UIIl\.:· . -
:a 1!ZI;nsZ a. • Wychodził wtedy ,na miasto. siadał na _ Z mieszkania J,ooefy.:..Chojnacktel 

Jak d'ZldJzi. chce po~askać dzlew- chłodnych schodach pierwszego-lepszego Romu~ _ j n" l-egrzeczny ip,rzy UJlijcy Li!plOwej 56 za PomoCą t)6d-
ez;ynkę., to d~JcW dos~~ po laJJl;ach, a domu. i czekał do wieczora. ..J wbi'O.nego klucza Skradzion'O róź:ne 
d1acze,gJo .BozI~ dall dZJdzr :ącz'k1 .. - O zmierzchu poczynał ." żyć. On -: synek. .' rzeozy. wartości 91 milU. m.k. 

DZ\Ci21 rz-uCl, ~ 00, na~:sato, na ulicę .\nŁek Cwaniak, rodzony. braŁ Czarne] 
a jak ktoś ,to p.o41~esn ;~. n;cc~ J)r;~ec~XL I ~ańld z CzerniakGwskiej ulicy. Zamieszkały przy.ulicy Pańskiej N!ł' 7, 
ł zapyta s.~ę ~tusla r m :ll111,:!'" ' , PO"? ' .0-. l(na pa. Gwar. Duszno. Bwd. MdłJ Leonard Bium, ' zaroeldował w IV komisar­
zia d:t dZidZI 0c:erl~" !7: ~.a, rąc. ki ,i, m-, zapach p::Iuiącydl ciał . Stek w~·mysłów. jacie P. P., iż jeg<) 21-ktni syn ~~man 
ne rZl~czy, bo r.lJ... (l~, c Się z",:1?Y .,a ~() Rozgorączk\-Hva::le t arze. Czapkl na ba- skradł mu garderobę damską orazblcllznę. 
ztl?W, będą ~ZY'C2-e.c. a por...o Boza.a da.l kier. Głow.y op'arle niedbale na rękach. ogólnej warto§ci 83,000,000 mk. i zbiegł 

Same zera ... Zera wsiędz.ie~ .. 
Co to będzie? Co to będzi~1 

dZldzl usVoczn .. a (- _ Hol hol ho! - - - - niewiadomym kierunku. . 
- Hul hul hul ~ - - . d _ 

Nocy dziiSliejls~i do sk1adu . poolSkiego 
tow. hanld1u skórami . mi'eszczącego się 
p'my ul. PiotJrkowSkief ~: 93,' na pier~ 
wszem pięt!1ze front; .d_ostaU się riie7;nani 
SP"a wcy i skradli źllla.idiu.ią>Oe srę tam 
dwi'e walizy s'kór roż11le.go ... kó!oru i ga· 
tunku nla sumę 1.000 000.000 ink. 

JA MAM DZIESIĘC LAT. 

Pewien pan musial dokądś pt.Ojść. 
Ten 'pan miał troje dzdeai, j1edno by-

ło, gtrube jak beczka, <kug'ie jes:ztCZe 
grubsze, aJ trzecie jak moja babcia. 

Co tu Z!rohić? - To on m'UlSia't dokądś 
pójść, a ma t!ka mu nfI'e dala, ,bo byllo je­
szcze przed obiadam. 

To o n myśli ił my§ti i 00. 
I akurat wtedy był u n!icl1 duży obiad 

f Brooharka była nowa 1 nJie wiedziała 
gUzie co 1teży, mp. pdetrusztka, sóIl, karlof­
'lę, woda itd. 

Co tu zrobić? To 0'Il się pros.ill, że­
by mu 'J)Ozwoli!1i wylJ'ć, bo on m"illsl iść 
do banku i za1ntł'acić W'ek'St1e, i JeszCZte zdą 
ży na obiad, a Iuamusia; lIIlfU inów.iqla, że 
on się spod, .i! za'chorure, lepied pÓjcLzJe J)!() 
()biedzie na S'p-acen' ze g.l"~l:żą.cą. 

To OII111ie wilooział przecież co tu Zlro 
bić, to on się ptOtożył ,n,a ziemię i ud'a­
V ;1(l t, że ·mi-c ży je. 

To wtt ly, jalk się WSZ:y'SCy w domu 
~rzelęldi, to go puś'cHi i o·n posZledt do 
canlru i zapłacit \v-cksle. 

Koniec. 

Ale oto nadeszła zima. Poród w więzieniu. 
Antek Cwaniak, rodzony brat Czarnej .: ; , 

Mańki z Czerniakowskiej ulicy wsunął rę- W czoraj o goQz. ·8~ej . wiecz. aresotan-
ce w rękawy wiatrem podszytej marynar- tka 2,3-letnifl: MafJanna ~~bczak;. Milsza 
czyny i nogami tupie o bruk. .N'2 29, w ceh dpstała boh przedporodo-

Skrzy się bielutki śnieżek. Dzwonią wych. , . " 
radośnie. saneczki. Migają światła z okien ł Za wezwąny lekarż po.gotowla: odv.:1ózł 
wysŁawowych~ . Panie w sobolowych fu- S. d,o przyt~łku p~zy uhcy D~lełneJ, w 
trac~ tulą się do ramion mężów i niemę- stame osłabIOnym. . . . 

~~~~ 

JA MAM PIĘTNASClE LAT. I i)l'zez smutek osowiafych dni - ma-
. ' ., nYiSiZ mi się po nocach cudna boska 

O powyższej kradziewzawiadoinio-
no poHcię. -

Nie mówl1~y: Koble~o, puchu 
" marny! ." 

Go puch kosztuje dziś: 
1 miljon za funt~ Pada deSlZCZ. ~ar, jak ~zYjes z-btą- Ajro !.. .. ' , . 

kane seil'1Ce Sltt$a mJ,a.rowo: tik, taQ{ - - _ _ _ _ _ . _ . _ Z suteryny domu nr: 5m-~Y ul. Poo-
tik, tak - ~ tik, tiLk - __ o ._0 . . rze':'Znoej skJradzioO'o 2 wrr.-a PtiChll Wci.Ut 

Daj mffząd dUSz.t Z Mont - Blanc JA 1\\AM LĄT OWAD:ZIEŚCIA ~ZV r-e SS funtów w-ar~śei55 mHjoOOw. 
mego cie~,pienia wo,łam do ciebie Asry- LI ZA SZEŚĆi TYGODNI. . '. 'l' , . ... 
n"anie! Odezwij się, lub OrnnUlZda wyś- p.rz'~ sześ>cją tygodniami j:-isa~'em q Be,'. z pracy~ 
lc przeciw tobie! ' Ja - Bóg! Ja - pje- pewnej pal:mie Basi, która a propos mo- .. 
li-..ielina maszyna XX wieku! Ja: -wszech ich feljetonów odniosła si'ę z w ielkim Dziś o godzi1lie 7-ej z rana zarrrIesz-
światowa dz:ilewika publiczłna! aplaUlcm, ' katy przy ul. Zaką1:nej nlr. 3e. 37-ktni Sa 

Pada dJeiswz... Ponieważ di..iś przY1)ada dziel1 ślubu lOP1on Gordin, bez zajęcia, wyskoczył 
ZegaIr, Jak azyjeś zb!ąkaoo seroe - pa·ni, wohec t1ego w pookorze ducha, c'hy. \v ce,lu samohó}t:zym z. okna trz.cciego 

um'iIkl , lę przed ~ a,r.ną czoto, panno Basiu i I pięt.!'a. · , . 
Nr i gfową mą zawilsł symbol. S'lepC7 ę - b!e'al'emi ze skrw::hy wargqmi: Za \Vez:v~IlY Icka,rz P()got<Jw:a sk~n. 
Dż,dzu kropile padają i UUlką w me - Nie Ulmiem ... ni :; um I,cm. panno H Sl,no\val sm ~rć. . . 

OkullO i Stlysz.ę j~ szldany:.. I siu. tak jak pani... I Trur ... I.ahczpieczono na mic!s-:u, 't! 
A poprze szare smugi deSZlOZU, po- BolsJr' do 'le.i['da wladz sądowo-pold9rjnych. 
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I. 

!JUTRO, sobota JUTRO! 

WIAT SCENY OLSK 
Węgrzyn, Zelwerowicz, Ferłner, laTacz, Owerło, Śliwicki, Smosarska, Brydzińska, MaUcka i inni 

W tragedji serca koblecego p. t. 

IE I I 
.EIPKfSS IlEtIORU" 

Łódź 

2 listopada 1923 AZ TA GIEL HHPRESS WlltIORU­
Łódź 

2 listopada 1923 

Warszawska giełda walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GOTÓWKA. 

Oolary 1,660,000-

Cl.EtO. I". Jork 1,825,ooo-f,e50,!)oo 
Londyn 7,325.000-7.400.000 
Paryż 97.500- 97,350 
Berlin 
S.waJcarJ. 294,000 

BE:l3Ja 82.600 - • 
PIERWSZA PRZEDGIEł.DA WAR­

sZAwsKA.. 
· Rp,{(J8. 80850 
Chrvstjanja 242300 
Londvn 1,180,000 
'Nowy York 1.583,000-1,600,000 
Pary! 942Of' 
Szwaic:-.aT'ja: ;000 j 

Włochy '71900 , 
~' 

.'.:.;.:: 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SIm;. 

(prywatny obrM). 
Nowy York 1,600,000 (w ~) 
Londyn 7,050.000 
Paryż 95000 (w !ąd.) 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIP; 

Nowy York 1,650,000 
Tendencja dl'l. ake)j ł walut mOCDiefs.za 

PIERWSZA PRZEDGIEł.DA GDAImtA 
GDA8SK, 2 listopada.. - (Telef. od 

sprawozdawcy giełdowego .. Expressu". 
Marka polska 1,5oo,oo~,OOO,ooo 
Dolary 500 miljardów 

TRZECIE NOTOWANIA GDANSKIE. 
GDA~SK, 2 tmopada. - (Telef. od 

I
sprawoZdawcy giełdowego "Expressu". 

Marka polska 3,14 
Dolary 5,54 
Notow&1IO w guldeaach ~ch. 

Warszawska giełda akcjowa. 
· :l~ank Dvskontowy 2800-2825 ' Jablkowscy 70 - 65 - 70. :. 
Bank Hcmdlowy 1375-1425 Belw! 30. i 
Bank dla H. i P. 600 (1) 590-625 Pol'bal 65. ,~ 
Bank Zachod:ni 1800-1900 Skóry 70 _ 65. ···'f '\ 

Bat!Jk Przem. Lwów 300-265 ' b Zeg:1uga 40 - 43 - 42. 
· Bank Zi. Ziem Pol. 390 ., Zaob. Tow. dla H. ł P. 100. \ 
Bank Spółki Zar.150-95O-900 Kabel 250 - 225 - 300. -, ~ 

, Bank Zw. Ziemja.n 75-95 P. T. E. 125 - 130 - 127 i PÓr. 
Ce.rat.a 67-15-10 B1ekJryozmość 2300 - 2350. 
Kiiewski 950-1025-1000 Kt!lwczew 375 - 390 - 370. 
Sole potaaowe 1800-2100 Ótnielów 460 - 450 - 460. 
Puls 200-160-175 Rylscy 40 - 39. 

. Spress 500-4;5-530 Konopie 240 - 265. 
· Strem 'ł.300 Pocisk 350 - 325 - 360. 
Wildt 185-225-190 Starachowitpe 2100 - 1800 - 1850. 
Korek 70 Gostawioe 1050 - 850 _ 950. 

Czersk 530-560 m em. 375-350-380 MlOdrz.e:i6w 3600 - 5400 - 5200. 
Mobel 640-620- VI em. 600-590 Cukfte1' 4300 _ 3600 - 3850. 
Fir1ei 300-340 Po:t3lkt Loyd 50 - 60. 
Łaz'''' ss 80 Nafta 150 _ 152 i póIł'. 
Pustelnik 375 ... Heberhusclt 3500 - 3200 - 3300. 
Drzewo 101) ··1 r~ - 'l' P' 2400 
Noroli'll 500 - 1000 925. Imer. 
R dzik' 1800 (1) 1975 - 1800 -1850 -·'n ••• ____ 4IIIIZU_ •• o ____ _ 

(2). U l ...... WYBORY ANGIELSKIE W STYCZNIU. 
. Spirytus 1050 - 875 - 1000. .'~i: LONDYN, 2 listopada. _ Utrzymuje 

'Thanina 31 - 40. 
W ęg1el 4400 - 4260 - 4300 (4). się tu mniernan.:e, że rząd Bald~.aa przy 

I P. T. G. 2750. ~o!owuje nowe wybory Da styczeń. Ha. 
Li1pop 525 - 410 - 460. dem wybor~m będzie sprawa bezrobot 
MilCha.fów 570 - 525 - 450. nych oraz taryfy protekcyjne. 
Pol. Prz:em. N. 400 - 380. O' libe 1 do ć .. t... b ....... : Si'la i ŚwiaNo 340 _ 370 _ 350. OÓZ ra nr maga -~ '('U""e 
Rohn 450 _ 600 - 550 4 em. 45.0 wolności harnd1u i pracy oraz daniny IUl 

Chodorów 2100 - 2250 - 2225.. rzecz państwa ze strony kapitału. Ocze.. 
OrtweLn 150 - 190 - 185 . ktl;ą, że wybory wunoc:nill obóz Baldwi-
Osbrowitec 7800- 7150 - 7600. na, ponieważ porozumienie LIoyda Geor-
Parowozy 220 - 200 .-- 210. A ·the ·est· tli 
CeglileilSki 510 _ 560 _ 530. gea z sqw Ol J -Ulemo we. 
Unria 3 - 3025. "".~~!ł."'~'U'.'.U.'1~~~',.,~'U1~!6M 

y - " ,..,~7><~R7'&,,>7'~~V?'" .• ~ "'~ ~,,,,,,'i"76" ..... , 
Ursus 400 - 450- 435. • .. Ił ·1 
ŻY'1"ardów 215 - 225 - 220. H:e JIl wo"y SUrOWe} 

Zawiercie 220 -,240. 

Giełdy zagraniczne. 
PIERWSZA PRZEDOIELDA BERLm. 

SKA. 
BERLIN, 2 listopada. -- (Tele.f od 

sprawozdawcy gietdowe~o "Expressu") 
Nowy York 280,700,000,000 
Lon~ł)'n 1 bi1jon 258 miliardów 
Pa.ryt 16,430,000,000 
Praga 8,225,000,000 
Włochy 12,625,000,000 
Belgj.a 14,650,000,000 
Szwajcarja 58,000,000,000 
Holandia 101,900,000,000 
Kopenhaga 48,280,000,000 
Sztokholm 74 miłj.ardy 

OIELDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 31 pafA:1zierndka -
KUIl"S dlZtenny 4 i trzy czwarte proc. 
Paryż 5.87. 
Praga 2.93. 
Londyn 4.48 .. 75. 
Amst,erdam 38.81. 
BerIiIft w płaceniu 0.0000000007.· 
BerlIn w żądaniu 0.0000000008. 

GIELDA LONDYŃSKA. 
LONDYN. 31 paMz.fernika -
Paryt 76.40. 
Holandja 11.54 i póL 
W'foohy 99.81. 
Wiedeń 318.000. 
Be1lgja 89.35. 

Onektja koncertów: Alfred Sfrautb. - -
SALA FILHARMOrtJI 

NIEDZIELA, d. " llstopada o g. 4-eJ pp. 

Koncert popołudn2owy 
poematów tanecznych 

Wykonawc:zynl proiramu 

nina 

Do i'ńsk 
Znakomita tancerka klasyc:tna 

Przy fortepianie Dyr. TEODOR RYDER 
Szc:zegóły 'W programad). 

NOTOWANIA BA WELNY. 
NOWY JORK, 31 paź~iern~ka -
Dowóz do portów Atlantyku i Golfa 

41.000, wewnąfirz kraju 34.000. 
Wywóz do Anglji 30.000. 
Na kontY'llgent 17.000. 
Loco 31.50. 
Na Jilstopad 30.50. 
Na !t'I'udzień 30.50 - 30.55. . 
Na stycze ń 30.05 - 30.06. 
Na marzec 30.04 - 30.08. 
Na maj 30.05 - 30.06. 
Na lipiec 29.49 - 29.51. 

.Teorja odmłodzenia 
Stra:szdiwe zagadnienie Ś'miem za". 

rnowa,ro ludzIkość po wszystkie czasy. 
Bledzi'ty się nad jego rozwiązaniem po.. 
t~eŻ11e umysły wie'lIkich uczonych, fi'lozo 
Mw ~ lekarzy, zyski cioągnęli z niego. 
ludzlką tatwuwl'erność wyzyskwjąc, spo 
tm szarlatani ł awanturnicy. 

Ukochatnie życia jest u człowie.ka uł! 
uczuciem łecz iIIlstynktem, który się kon 
czy wraz z życiem. Ludzkie pokolenia 
chci'alyby tyć wiecznie, brać jednak z: 
życia wszystko co najlPieknie~e ł ~ 
k..psze a wiec posiadać wieczystą mło-. 
dość. I to jest w'.ł'aśnie J)'l'oblem, zagadn:it~i 
il1ie Wlieeznej młlodlQśd, które naprÓŻltl(J 
usj~owa·ra l'tltClzikość rozwiązać, którego 
zresztą ni'gdy rozwikłać me zdoła. ~ 
wiem wed1e wiekuistych a niezmijeni'()04 
Irych praw przyrody wszystko. co się 
rodzi" musi równdeż umierać. 

Zaga.dnie·me to usiifUie rozwiązać 
także ł doktÓT RenhlS, uczony, który te­
mu probLemowi poświęca pracę całego 
życia. Dalsze Gzieje i rozwiąaZJ1li:a tego 
zagadlJ1.ienIa znajdą wszyscy mi'tosnicy 
kina od piątku w "Lunie". 

_.~--

~ala labrY[IOa ~ 
(28x14 'oll.) 

t kantorem i lnneml pomieszczeniami 
w oddzielnym budynku w śródmleśc:lu 
poł~czonym z mieJsq elektrownią, wraz 
% motorem elekłryc:znym I kilkomIl 
warsztatami do sprzedania. 

Oferty tylko od reflektantów bez 
pośrednictwa sub "Sala w śródmieściu". 

"ledZ~~!~, d.4
6
Usto
p

ada o g.:.~ u1ecz. Dr. Róian~I 
"Iec~ r opere e Choroby skórnl wene-

nauka I wychow 

Udział blof~ ryrzne i moczopłciowe, 
Znakomłd .rlyśd operetki warszawskIej leczenie sztucznym 

WALERJA słońcem górskim. 
DZIELNA ~ 9. Dobosz-Markowska Przyjmuje od ~10 I p61 

l od 4-8 
Kazimiera Horbowska 

Józef edo ~;:J!..~J~~~~~ 
Dyr. Z. GÓRZYŃSJ(l. czopłclow&. 

============= Leczenie światłem (lam-
Bilety nabywać moina codziennie w kasie pa kwarcowa) i promie-

.. d d 10 I d d nlami I~ont~ena. Fllharmonll O go z. - oraz o go z. Zawadzka · .'ł t. 

A
ngielskI, francuski, 
niemiecki kursy. 

Amblard D b. Piow 
'liska 120 -
Zagub. dokum. 

Zieleniewslld 7400 - 9000 8000. 
Bor,klQwski 240 - 265 - 250.. 

Tyfus 
3 - 1 wlecz. Telefon Nr. 25.38. 

W mleścZe ..• ~~,!,~~'L"~~U.~~t-• ..& .. ~ .• P,;oy,mute od U_I. od"-
n."t.-~n#nJle";-tIIS"iiI6"i4'" ~.~ws-q.7""_i1~~ j)~ pań od .... b. 900 

Kazimierzowi Sza­
Irańskiemu skra· 

dziona ksląteczk~ 
wojskowa, świadec­
two demobilizac:ji. 
karlę mobilizacji. 
d'.J3 wyciągi ksiąg 
ludności i doku 
ment podrózy, wy~ 
dany z stacji Re­
nlltrjantów w Row­
nem na imię Marji 
SzajrańskteJ. 5040 
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Tajemnica jasnowidzenia. 
Genjalny pomysł szarlatana. - Jak można zrobić na 

medjumiźmie majątek? 
Naiwność ludzka, .test nieo.granic.lOna, . mcdjum z następnym rozkazem Abbot 

SZOZc!;.ónnie, gdy się styka z sferą z.ja- ~p alil kartę w promieniu świecy, stoją­
wisk tajemniczych i niesamowitych. kt6 cej ,ma sto·le, poczem popi'6J z nied wylf'ZU 
re ,nie sa łatwe do ogarnięcia rozumem. eU prze'z okn.o dlla rozpr'Oszenda wszel­
Nic dziwnego, że znajduj-ą się ludzie. kt6 kich wątJpl1iwości. 
zy z spekulacji na tej na i'\ViTIOści robią Podczas tego medjum wydawało srę 
swój życiowy zawód, A na tym zawo- niezwjllklte wzrusz·one. 
dzie majątek w szybiki i zdecydowany ' Musiało nawet wypić szlk:1all'kę wo­
spo Srób. W dzi$iejsLej epoce zwłaszcza dy, ktMą wyjęto z szaty, dla uspokoje­
w niezbadany,ch wircalCh S'pi.rytyzmu caly nia. Po chwili ni'ezwykły jasnowidz wy 
}eg'Jlon szrurlatan'6w Złl1...aj.duj!e d!la sj'eaie dągal z kieszeni zapieczętowaną lroper 
ż~rowiskn nieI.da. Że są wśród nich gen- tę i wręczył ją Abbotowi. Too r{)'Z(]Jileczę 
falni mistrze w swym zawodzie o niewy towar i zadTżal. Zn:alaził w mej odpowde­
cwrp.a,nych i pełnych tale.ntu pomysłach dzi n:a swojie pytania. Abbot mógł przy­
swiadczy ksiąZka bogatego amery·ka.nil

- siądz, Żle medjum nie pisalo w cz.asie je­
Ula Abbo-t'a, kreśląca dzieje s'lawnyoh go obecności i nawet ni'e opusrozalo l)(}-­

Pfeudo-'medjów. zde:rnaskowaillY1ch naj- ko-ju. 
częściej u szczytu SW.oJej ka'rjery. Pytań, kt6re napPsaltTIie mógł nikt 

Oto jeden z galerji takkh nadzwy- znać POZ/lI nJm. Zagadka była nadal więc 
cza1jn yc:h wypadków, krtóry w swoim n,iewyjaśniona. Niemniej w na·diprzyro­
czasie i,ntrygowat naJszers.ze .ko-l~ mi.e- dzooość ZJj·awlska nie potraf!ił Abbot u-
szkańc6w Stanów Zje·dTI!()C:Z.onYc'h. wi'erzyć . 

VV ChPca,go- zjawiło się medjuJm po- W kin\:a miesięcy w tern $wg . ..rę u 
,j':nectzOcrue olbrzymią falą rozgltosu. stu- niego pew~en człowiek ByJł tle służa.:y 
9;ębncą reklamą wenników, niebywa- med;um wypedlOny za 'badzież. Zacfia 
km z,alinteI"e,sowaniem 0IPl'ndi. "Potęga rowa: się' za w;e'~ą sumę tajemnj,cę jas­
.l'aSfllOwidzenia", "Najdzi'wnicejsze tiawi- nowidza z.dradzrć. 
sko 20-go wieku" itd. - brirotiab oog- Abbot zapłaclł I oto jatk slę przedsta-
tówld nadartytlrułami prasy. wia rozwiązanie na-dprzyrodzonego re-

Tlrumy 11ldz1i Cisnęły się rtrzed busa. 
Grzwi'ami osobnilka o ,,,oodprzyrodzo- Stół na którym goście pisali b~ trzy 
l1Y'CtJ. wlasnoś'~iach du,cha". Najpoważ- śmoowalnlY do ziemi i wSlPierał srę na 
r:;ejsi ludzje wychodzNi pil"ZJekooani o me sz,eroklej, wYdrążorrej nodze. Pokryty 
zwy.k~ynn darze mecdjurrn i .nńemożności byił silnie wyci'ągniętym, z lekka nawo­
jaikiegoko'lwiek oszustwa w tej <!ziedzi- Skowanem suknem, pod którym majdo':' 
nie. Medjlll'I!l w krótkim czasie bYJlo w~,aś wala się kat'ka, przerzucając pisane s'fo­
cici'eJem oUJIr'zyqnie.go palacu, samochodu VI' a natychmiast 001 poolożoną chillstę. 
itd. wzsI1Ill1wani.e taj.emnilc przyszlo-śc.i Chuste tę, do której pnz;ytwierdzorry 
nie nalteży do zlytC'b int1eresów. był szmtrelk ściągał przez Wydrążom\ no 

Abbot JYo'5tan~wU sam zba'dać tą gę pomocni!k medjum. znajdujący się w 
spora wę. Po romeldowanlu WlPUS!ZCZO'11lO pokoju poniżej. OdipOwiedni moment sy­
f'O do olbrzymiego pokoju, gdrz;je przyjął g.r:aIizował "jasoowidrz" dzwonkrem do­
gO godlnde wY'gjlądaj.~ pan w podesz- wcilPnie ulkcrytym w pod'ł"odze. Pomocnik 
tym 1uŻ 'Wlie'ku. . redagował nat~hmia6t odpowiedź lJla 

- Niech pa,tlI napfsze ki'llka :pytań na zadane pyfanda, poczem ją w zamkniętej 
które ohce otrzymać odipowiedź - u- kopercte wilndą ulkry.tą w szafie wysyłał 
prz'ejmi'e za,Plros.ią gościa ów taiemniozy .na górę. 
OSODl1!ilk, WlSIkoo'lJijąc stót stojący na ŚTod- Medjunn tJod l{JOIZOrettn nclIPida si'ę wo­
ku pookoju. Abbot s1cr'eślil sześć pytań, dy otwieTa~o szafę i ko!)'erię ukrywalo 
p'cdc.zas gdy med3'1l1l11 ooW1I'ÓCone tYlcem w kieszeni. 
I>atrzylo przez .okno na środek uł.i.cy. Th!nJ g1en'jahtv 1>OOlvst zapevm!l szaT-

- "Niech pan natyclJmiast !kartkę z 13ta.IlJOwi maiątek i słaWę. 
tern! pytandami spali - zahrzll11i,a~ glos 

~RI(AD.łUSZ A WERCZENI(O. 

Czarna ręka. 
-:(Y.-

I. 

Do pama KoI·owadńs'ltiego! 
OłYywateIru KoIowa.ciTIski! Jut'ro o go l 

dzmie ósmej wieczorem p<Yt6ż,ci~ pod le 
wa lawiką ,przy wejściu do miejs.kle'go 
parl1w 10 mi~ljonów matreJk polskich. 

JeŻledi roz!kaz nasz nie będzie w zu­
pellThośd w}'lkona.uy - w cia.gu następ~ 
neg{) dnia zamordujemy was! Nie pil.1ob6j 
cle się brOlti:ć! To nje pomoże! Nie uJkry 
wajtQi ę się Iiz.ed nami! Nasi wywi'adow­
cy \l'1'.diS zlnaYc!ą, a wtedy będzie j"eszlC"'e 
gorzeJ! 

Pełnomocnik partii anarcbistów 
.,Czarna ręka". 

dJ().gooTIlleJszY'ch: jutro o ll--ej wieczo­
rem lIl'reoh pam z'loży pod lewa law!ką 
przy weiśdu do. mie~S!kięgo OgITOOU mH­
jon ma,re!k po~slkj,ch. 

W p.rzeci'Wl\1Y1TI razie - pojutrze bę.­
dzIemy ZlltlUlSZleIlii. tprzestrzd.ić p:łJnlU g;ło­
WIę ł mieszkatnie pOOslk.!~ lPOd'PaM1ć plraw­
dziwą benzyną. 

(-) s. K. 
Petnomocndk partii 

"OL. R .... 
Sekreta'l1Z.: A. Krew. 

m. 

Jak odbył się ślub ks. Pa\ĄTła serbskiego 
z grecką ł<sięiniczką Olgą. 

W Bebgtradz.ie mlaly mrejsce ~~d donIIw: poczym oboje zajęI:i' miejsca Pf!'\Z'Y 
l\ilkoma dni,aml wie·lkie moczystości Qlta,l'Z'll. on z pra wej, onl3.' z lewej strony 
dworskie. Następnego dnia .po ohrzcie "Kum" i "stari swat" Uidal'i się na swe 
następcy tronu. odbyt się ś1cub księcia trie.rsca, pie.rwszy J)OZa księciem., dru~ 
PawIa z ksi'ężniczlką Q1Jgą. Tymczasem P0 za księŻT1.i.czlką, Djakon wręczył patr­
zadzlerz.g.nuęty zostal zwią.zek pomiędzy jC:lfsze śW1iece, a ten dal jedną z nieb, 
dwo'l"amf serbslkum i gtreckim. przeznaCZOTIcą dla narzeczonego, kumowi 

Podobnie, jalk chJrzlCiny nastwcy tlro zaś dm&1\.. J)lrzeznaczoną dJla narzeczooeJ 
1JlU, tak i śl1ub ten odby~ się w kaplicy ,.stad swatowi". 
u .. mkowei Patrjal'cha Dymi tTV , w asvs Wtedv roz'Dl()icz::d sie uro.cZ'Y'sty akt 
tćTIcCji' niezmiemie licznego kl'eru udziclil za§IuJbin. P,a'VrjwT'COO wręcza' pierśoiookl 
paTze kSiążęcej blog·ostawieństwa. PJęIk ślubne stari swat'owi, a telll, na · znak 
1Jl ,ą. młodziutką jeszcze. księŻlnnczkę pro- dany przez patriarohę wymienia je i W'1rę 
wadził do ollt.a'Tza ojciec jej. książę g"r'ec- CZą nowożel1com. Podcros oeremooji 
ki, Mikołaj. Wid o.oeoni: kcról i kr6lowa se'flbscy. pa-

Ubrana bytta w przecudoWlI1;ą sQlknię, ra króleW5<ka rumuńska, ksi'ążę I klslęż­
ca~ą ze srebrzystej materii. na którq na greccy. czlonlroWlie serbskiego domu 
sp~ywal welon. utkany ze sty.!owyci! ko pamującego. WszySttjkie tualety wyrM­
rooek. istne arcv:dzi~lo sztukJi lronfekcvi il1tlaly sdę rue'bvwah'l11 ~tem r ll()lJl1V~ 
.nej. Na growie mi.a,ta djadem z }yry,lait~ l sfowoSdą, pochodziły oowiłem z J)!I'aco­
tów, oto'CZ()nJY wiankiem kwiecia poma.- WlIlii istnegd. mdtgłtrza sztuki kra wiec k i'ej. 
rańczowego. Worth'a. 

Za nią ,k~ książę Paweł, kJt6ry Uroczystość zakot\O'La.Jla została 
jak zwyc.zaj każe, przystąJP,i1 d'O ołtarza I wied~im bankietem w salach zarrnku klró­
prerwszy i uca'łowat obraz Zbawioiela, lewskiego. Wieczorem ud:ała się m:oda 
nacrz.ecwna jego ocalowata oba:az Ma- para w J)Odroż poślIubną d'O Londynu. 

Naga kobieta w masce. 
w og!losronyoh w .. Revue de' Parls" 

v,'SIPOmnJellliach pióra Bertaltlta o matla­
rzu Hemy Gervex rozwiązana wstała 
zaga,dJka pewnej skalJJdatLiczmej afery, 
Iktóra Pfl"zed laty ztajm.owala opinie cale­
go panrż,a.. 

GeTvex wystarwił wówczas w Salo­
me Pacys{kim portret nagie1i lrobiety z 
czarną maską na twarzy. Rozmaitym za 
zd:ro.snym mężom zdawało si'ę, że w tym 

którytm właśn·ie miały być czarna nms­
ka. 

Ma;ska była zaltem t'yIlIko środkiem 
artystycZlI1e.go efektu. AJJe bez:podstawna 
zazdrość mężów i rozglos, jakiego na­
mała ta SiPIl"a'Wa, talk barwiły twórcę ob· 
razu, że pmemi1ezał istotny stan rzeczy. 

akcie kobiecym rovpozmają swoją mnę. 
Jeden tadti OteMo zm.Ieważyl malalf'Za Et 
oz}'lIl1Jlie, czegl<> s1rut1cte.m bytł pojedynek. .= 
W po.jedYl11lku zazd.rOO'IlY mąż wstał ra- =:: I' 
Itliony w brzuch a Gervex o mało co nde= 
stracił Olka. Nie dowiedziano się jed-nak :§ l, 

kim bytł.aJ owa tajemnlcil! kJObleta w mas- ~ 
~. ~ ..... 

OboonJe BeTtaut stwierdza, że kobfe- .E!: 
ta OW'e,go portretu była zawodową mo- ~ 
de'łką nazWlislldem Ma~ya Renard. Geer-I 
vex. namalowa WC'ly cia~() w bard'Zo jłas I 
Illyrn mnie, szukał ja'k!iegoś kontrastu, 

tel. 13-18. 
30 proc. taniej 

nU tl sprzedawców 

re'lleJ1st'lego panku pól ml1jona., w takim l P. S. Zresztą o ile pan &iś jeszcze 
razje otrujemy pana! (najlP6Ź1Jliiej we wto- poroży pod ławką (lewą) przy wejściU 
re,k) mieszJkani.e podpalimy, a na syma <io mi~iego parku 250 Łysie<:}' got()w­
paf\.slkiego Józefa I:Zucimy bOOllhę. Żona ,h T czt&y bi~e-ty d1() .. Casi'OO" drUigie 
,pańsIka z;gimulC wskutek pchnilęc.ll3.l nożem. miejsca - może paxtja 1M·tuje się nad' pa 

Prezes parl]1 "Cz. R.... nem i pańską. rO<Lzd.ną. 
Sędzia "Czerwony śmi~ch" 

Kasjer - JJtSteoo'Omm 
- ,.,Bro~. 

IV. 
W-ny p, HilaTY Ko~owacińS'ki! 
W'ie:limoŻln'Y pamie! Skończone! 
Mea jacta snut!... Nie mógł pan poło­

żyć ght'Pi'e pół rni!lijoo.ru? 
Nie chciał pan? \1.1 ()łDee teg-o żY'C11e 

pański~ życie pańtSkiej ŻOi1l1Y i pańskie­
go syna oraz łmchar!k'i razem z calym 
urządzeniem mieszJkam.ia jest w ruebez­
piecZleństwie! Strzeż się pan! 

I to W'S'.zystko P1-wez te glU!p'ie pól mi~ 
jona? 

Uprzedzamy pam, 1>e pański syn Ro 
melk z.giIllie w okll"olpnyah męka'ch: powo 
H. iIIalPawając się jego cieT·pieniem, ze­
<kremy z maegto skóf.ę! Żonę ,pańska po­
stan{)wtliśmv zosta wi'ć przy życiu, 
przetdt.etm jednak \vy1paclimy jej oczy i wy 
ciągniemy język - niech się męozy! 

A co my z panem zlrobimy - na sa­
mą myśJl o tern powLn.i.en pan dosiać ata­
ku serca! Zresztą o· i<1iC położy pan P'Od 
ł&.wką ... NIe, ni'e!.. wilęcej żadnych us­
h;pstw - wyrak 1)odpisamy, p.run mus} 
uilTN'zeć. 

v. 
Ko.towad11skr! 
Dość lJ.tośc!! Dosyt iP'l'ĆŚ'b! 
Litowaliśmy s;l.ę nad panem - ale ni\'; 

stety! Szllmda pa.niU byto głupi'Cih 250-ci'u 
tysięcy j czterech biletów do "Cacina" 
(uczniowskie, ewentual·nie mógł pan ku­
pi ć III mi e'jsce!) - dobrze! Poo sam pod 
pisał wyr'ok na syna swego Romka! Ju­
tro przy wYlłściu z gimnazjum członek 
nr. szej partii tak go wytrucze. że zaraz 
będzi'e można mu wwma1wJć !pogrzeb ! 
Cha - c:ha - cha! ... 

Part ja a.rtI3.TCh .• ,Oz. ~' . 
(-) .. tru..pia ·czaszka". 

VI. 
V\T -ny Pan JÓZlef Kolowadń:sfki 

w mre}$CU. 
Szanowny Panie! 

NilThi,ejlSzym muszę się ~yĆ na 
syna pańslkie'g'o Romualda. który przy 
wyjościu z gimnazjum oohil okrOfJ/l1ie sy­
na mego, do tego stopni,a., że pogotowie 
musia·lo g{) odwieźć do domu. SYlTIc mój 
cały drzień płacze j' był nawet doktór 

Z wysokim poważalYldem 
Stefan Klos -:- urzędnik. 

Tłum. B. P. 
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